I tak to z wilkami było…
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Postacie:
Bóg, Adam, Ewa, Owieczka, Wilk 1, Wilk 2
DROGIE PANIE, SZANOWNI PANOWIE, MAMY ZASZCZYT WYSTAWIĆ DLA PAŃSTWA PRZEDSTAWIENIE OPOWIADAJĄCE O TYM, JAK NA ZIEMI POJAWIŁ SIĘ WILK.
OPOWIEŚĆ TA ZAINSPIROWANA ZOSTAŁA LEKTURĄ

DWÓCH UTWORÓW: LEGENDY O STWORZENIU WILKA I BAJKI ŚWIETNIE ZNANEGO WAM IGNACEGO KRASICKIEGO ZATYTUŁOWANEJ WILCZEK.

NAWIĄZANIE DO NICH DAŁO OWOC, KTÓREGO JUŻ ZA CHWILĘ BĘDĄ PAŃSTWO MOGLI ZAKOSZTOWAĆ.
JEST PIĘKNY SŁONECZNY DZIEŃ, JAK TO ZRESZTĄ W RAJU BYWA. BÓG ROZCZAROWANY LUDŹMI, WYGNAŁ ICH. TERAZ SAMOTNIE SPACERUJE RAJSKIMI ALEJKAMI I ROZMYŚLA.
SCENA PIERWSZA

Bóg chodzi smutny po raju i rozmyśla.

BÓG
Chyba zanadto się uniosłem,
przyzwyczaili się do rajskiego luksusu,
a teraz będą narażeni na głód, pragnienie, zimno i strach.
Trudno… 
Musiałem ich jednak ukarać za nieposłuszeństwo.

Adam i Ewa stoją za bramą raju i lamentują. Bóg ich woła.

BÓG
Adamie i Ewo,
chodźcie do mnie, wy moi grzesznicy!
W ukryciu ociera łezkę. Podchodzi Adam z Ewą.
Daję wam ostatnią szansę.

Podaje Adamowi kij.

Jeżeli będziecie bardzo głodni, a nie uda wam się znaleźć żadnego pożywienia,
uderzcie tym kijem w skałę.
Ewa zaciera z radości ręce. Bóg na stronie z Adamem.
BÓG
Adasiu, uważaj na sposób, w jaki Ewa będzie używać tego kija.
Hmm… Mam pewne wątpliwości,
czy w ogóle nie powinienem zabronić jej brania go do ręki.

ADAM
Spokojnie, dopilnuję tego.

SCENA DRUGA

Adam i Ewa w raju. Ewa z radości skacze i tańczy.

EWA
Mamy kij, cudowny kij…!
BÓG
Na stronie, wychodząc z raju.
Teraz wiem, dlaczego stworzyłem ją jako drugą.
Wzdycha.

Ale Adam był taki samotnyyyy…

Adam i Ewa podchodzą do skały, trzy  razy uderzają w nią kijem. Pojawia się Owieczka.

ADAM
Ewciu, żoneczko ty moja, to jest owieczka.
Dbaj o nią, a da nam tyle mleka,
że starczy dla nas obojga.

EWA
Kręcąc nosem.
To już nie najgorzej.

Byłoby jednak lepiej,
gdybyśmy mieli dwie owieczki.

ADAM
Nie bądź zachłanna.


SCENA TRZECIA

Adam śpi. Ewa zabiera kij i uderza w skałę. Pojawia się wilk.

Wilk porywa owieczkę do lasu.

EWA
Ewa płacze i krzyczy.
Adamie, Adamie, obudź się!
To straszne stworzenie porwało nam owieczkę.

ADAM
Jakież to znowu stworzenie?

EWA
Nie wiem!

ADAM
Jak to nie wiesz?
Przecież znasz stworzenia boskie.
Co to było biedronka, motyl, kura?

EWA
Nie bądź niemądry.
To było duże, kudłate, miało cztery łapy, długi ogon,

ogromne zęby i dzikie spojrzenie.

ADAM
Hmmm…. Ciekawe skąd ono się wzięło?

EWA
Po cichu.

Bo ja wzięłam twój kij i uderzyłam  nim w skałę.

ADAM
Wściekły.

Ewka, nie mówiłem ci, że masz nie ruszać kija?!

Ewa głośno zawodzi.

I co teraz histeryzujesz!

Dobra, już tak nie rycz, stworzę nową.

Adam bierze kij i uderza o skałę. Pojawia się kolejny  wilk.

ADAM
Przestraszony.

I widzisz, co narobiłaś!  Popsułaś kij.
To znowu to okropne zwierzę.
Musimy jakoś je nazwać.

EWA
Może basior, albo hmmm… wadera?
ADAM
Ładnie, podoba mi się.

A, co powiesz na – wilk?

EWA
Adasiu, ty to masz głowę! 

Podoba mi się.

ADAM
Ale twoje nazwy też są niezłe.
EWA
Może stosujmy te nazwy wymiennie.

Adam kiwa głową twierdząco.

SCENA CZWARTA

Adam i Ewa zmęczeni usiedli na trawie i ze zdziwieniem zobaczyli, 
że z lasu wychodzi porwana owieczka.
ADAM
Ooooo…! 

Znalazła się zguba!
Ewa ze strachem wskakuje za plecy Adama.

EWA
Ojej, to ten zwierz!

ADAM
Nie pękaj Ewka, damy radę!
Wilki podchodzą łagodnie do Adama.

Adam wypina pierś i z dumą. Poklepuje z niepewnością wilka.
ADAM
A nie mówiłem ci!
Jeszcze się taki nie urodził, co by Adamowi zaszkodził.

Uśmiecha się z przekąsem.

No może poza tobą, kiedy zerwałaś to jabłko.

EWA
Sceptycznie.
To się jeszcze okaże.
Pożywiom, uwidim [zapis zgodny z wymową].

ADAM
Ze zdziwieniem.
A co to za dziwny język?
Co ty kobieto znowu wymyślasz?

EWA
Odchodząc.
E tam…

Adam pieści wilki.

SCENA PIĄTA

Zapada zmrok. Adam i Ewa śpią.

Wilki odchodzą.
ADAM
Ewa, obudź się, nie ma wilków! Gdzie one są?

EWA
Daj mi spokój, nie zawracaj mi głowy tymi swoimi wilkami.

ADAM
Mówisz tak, bo po prostu się ich boisz!
EWA
Nie boję się ich.
To nie jest miejsce dla nich,
ich domem jest dziki las.
Nie zmieniaj natury.

Ewa odwraca się i śpi dalej.
Adam duma.
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